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W i a d o m o ś c i  k r a j o w e .

Na rzecz szkoły powiatowey nowosilskiey za­
pisali ofiary, coroczne: marszałek powiatowy ma­
jor Siergiejem 5o r ,  major Kozakom ,4o r ,  Xiążę 
M. N. (joliisyn bo r., kupiecki syn Lewin  i r.

Do komitetu o pick uńskiego w Moskwie Ce­
sarskiego towarzystwa ozk-kolubripgo, 11a wybudo­
wanie nowego skrzydła, w domu ubogich, dla u- 
ujieszczenia chorych fiieuleczonych, weszło z ofiar 
1JÓ5 r. 20 k.

W  upłynionym roku 1B22, w  i8tu powiatach 
gubernii połtawśkiey, narodziło się dzieci m. 33 958, 
ź.3i,245 zaślubiło się par 12,8i>4; umarło m. 17.679, 
U. 18 646 ; łic«ba narodzonych przewyższa liczbę 
umarłych 29.876. W  łicziue zmarłych było 7 ma­
jących wueku Ut i o o j  1 lat 102, 5 1+t 110, 1 lat
116, 1 lat 120, 1 lat 125.

W  miesiącu lutym r. t. przywieziono na skła­
dowy tamożnią wileńską towarow zagianieznych 
n i  38.908 r. 65 k. as. W  listopadzie roku zeszłe­
go w y s z ł o  sposobem zamiany przez komorę kiach- 
tyńską towarów rossyyskich i zagranicznych na 
108,834 r. 90 k o p . __________

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Ostatnia data z W arszaw y jest d. u  kwie­

tnia.
1 0 - X iąże Antoni R a d z iw i łł , Namiestnik H. 

Króla  Jmci Pruskiego w W . X. Pozuańskiem, p rzy­
był do YV ars za w y.

Pani S z y m a n o w s k a  , pkfrwsza forte pianistka 
dworu NN. Cesarzowych, powróciła do tuteyszey 
sto licy .

Otrzymane w W arszawie przez niektóre 0- 
soby listy prywatne, zawierają wiadonłość .0 za­
szłych wypadkach w Stambule. Ta stolica pań- 
Stwa ottomańskiego n.iała wiele ucierpieć Spo­
dziewamy się, ze nam gazety zagraniczne dokła- 
dnieyszyih w tey mierze udzielą wiadomości. 
(2 Korresp. W a rsz )

P R  U S S Y.
Berlin  dnię. 5 kwietnia.

( z  Gazety W arszawskicy  )
Pan Rose, dotychczasowy nadzw yczay*ny po­

seł i pełnomocny minister angielski przy dworze 
naszym, wyjechał zląd do Londynu.

•>Pan Villiers, urzędnik poseł.twa angielskie­
go przy dworze cesarsko rossyyskim , przejeżdżał 
tędy gońcem z Petersburga do Londynu.

F  R  A N C Y A .
Paryż, dnia  26 marca.

(z Gazety W a rsza w sk ie j .
W  izbie parów odbywają się obrady wzglęr 

dem projektu do prawa przywołującego żołnierzy, 
którzy od d. 3 i grudnia r. z. czas swóy wysłu­
żywszy, otrzymali uwolnienie.

Dma 22 b. m. na sessyi izby deputowanych 
P an  Bourienne  zdał imieniem kommissyi sprawę o 
budżecie wydatkoiv krajowych. Pierwszy to jest 
budżet, rzekł mówca, k,tóry ogranicza się na 'sa­
mych urządzeniach skarbowych. Podobnież się 
dzieje w Anglii, aby izba niższa do uchwał pie­
niężnych nie łączyła innych warunkó/w. Budżet  
na rok 1824 wynosi 896,195,656 fr.; a tegoroczny 
999,858,444. Niemała to jest jwprawdzie summa,

lecz temu winna rewolucya. Duchowieństwo, są- 
i downictwo i zakłady dobroczynności, pozbawiono 
dawmeyszych swoich dochodów, muszą bydź a- 
tr/.y my wane z podatków. Nadto, rew olucja  znacz­
nie powiększyła liczbę urzędników administracyy- 
nych, których z czasem dopiero zmniejszyć mo­
żna. W yzuła  nas z osad, a te, które się nam je­
szcze pozostały, kosztują 6 mil. Słowem, zaległo­
ści z czasów rew olucji  pow iększyły dług krajowy 
o io i mii. wieczystey p ro w iz j i ,  niz był w r. 
i 8 r3, a o 100 mil. , niż był w r. 1788. Nliniste- 
ryum  sprawiedliwości żąda na rok i 8 i4 kredytu 
18,445,409 i r . ,  a zatem 93,714 fr. więcey, niż ro­
ku 1820, a to z przyczyny powiększoney płacy 
urzędnikom. Cd r. 1796 do 5 stycznia i 8 i 5 dru­
karnia  królewska, będąca pod dozorem wydziału 
Sprawiedliwości, zostawała na koszcie krajowym, 
a od r  1809 do i 8 j 4 przyniosła zysku 1 4oo,o<y> 
Ir. Od i stycznia i 8»5 do 1 stycznia 1820 dy­
rektor jey Pan Luperion, miał na rok korzyści 
przeszło 260,000 f r .— Żądany kredyt dla ministra 
interessow zagranicznych wynosi 7,8 i5,000 fr., za­
tem 23  o o o  mmey niż w r. i 8 i5. Byłoby może 
korzystnem urządzeniem dla posłow naszych przy 
dworach zagranicznych, aby rząd posiadał własny 
dom ze sprzętami. Ministeryuin spraw wewnętrz­
nych żąda n 5 mil. na rok 1824. Żądanie 2.77.5 00O 
„a publiczne szkoły, zadziwia kommissyą. Zby­

teczna t» hoyność, rodzi tylko nienasyconą ambi- 
cyą, i obdarza społeczność mnóztwem półmędr- 
ków, którzy polem domagają się urzędów i płacy, 
a są lichymi pismakami. Mimsteryum woyny żą*- 
da 4,5og,ooo fr. dodatku do 189,940,000 fr. Kom- 
missya'iest przeciw ną dodatków 1, ińozkład zmniey- 
szema oddaje do woli ministra. W  szczęśliwych 
okolicznościach ydiętnieby uchwalono na minister 
ryum  morskie 5 mil. więcey nad 63 mil. fr. O* 
golny- Wydatek ministeryum skarbu wynosi 
9 <3,3 o 5 , 2o o  fr. Przebicie pieniędzy byłoby pożąda- 
nem, mianowicie dawnych miedzianych pieniędzy. 
Podług zdania komtnissyi, budżet na rok 1824 wy­
pada zmniejszyć z go5 770,014 fr. na 896,028,659, 
Pan Planelli Lavalette  zdając sprawę o dochodach, 
oświadczył, iż wtenczas tj lko , gdyby następując* 
woyna dłużey, niż rok trwała, zmnieyszyłyby się 
niestały dochody. W reście dochody Wynoszij 
909 943,556 fr., a przewyższają wydatek summą 
10,914,9 7 7 fr.

Paryż dnia  26 marca.
(z Korrespondenta Hamburskiego.)

G azeta  Journal de Paris  wyraża: d. 5 kw ie­
tnia w główney kwaterze Xięcia Jeneralissimusa 
wyydzie oświadczenie woyny, a d 7 francuzkie 
woysko przechodzić będzie rzekę Bidassoa.

Nie potwierdza się pogłoska, że jenerałowie 
GuMeminot |i Molitor nie mają dowództwa w 
W o j s k u .

W  bliskości Orlean pękło koło u pojazdu Xią- 
ięnia  Bellutw.; przez co podróż jego spóźnioną zo­
stała o .pół dnia. Możemj’ zapewnić, wyraża gaze­
ta Etoile  , iż względem rozpoczęcia wyprawy, po­
stanowione urządzenia w niczem się nie odmieni­
ły, i można się spodziewać , że wkroczenie piet'- 
■\viey nastąpić może, aniżeli rozumiano.

Sierżant Pdnsilier, który podpisał oświadcze­
nie, pochwalające postępowanie Merciera  , został 
oddalony ze służby. . '

W  Marsylii d. 18 zaszła znowu niespokoy*



ność na tea trze ,  a p re fek t  d. 19 kazał go zamknąć. 
G rano  sztukę C erulik S e w ilsk i ; jak ty lk o  oficer 
hiszpański wyszedł na scenę, zaczęto wołać „ po- 
koy, pokoy“ inni zaś krzyczeli,  precz  czerw ona
kokarda. . . , ,

P.yły poseł hiszpański przy  dw orze w iedeń­
skim P Carnereiro, d. 20 w podróży sw ey do 
M a d ry tu , przejeżdżał przez B o rd ea u x .

Załoga konstytucyomstov# w Zadorze, w  kto- 
re y  zna jdow ało  się 100 ludzi s ta rey  gwardyi, p rzesz­
ła  do rojalislów hiszpańskich.

(z Korr. IF a r s z ) F. Girod de T ho iry , by ły  
członek zgromadzenia konsty tucyynego, zszedł z 
tego świata  w  G ey, w 92 roku  życia.

Jenerał L a llem and , k tó ry  z polnocney A m e­
ry k i  przybył do Anglii, udał się już do Hiszpanii., 

Jenerał  porucznik  D evillers , s tojący głów ną 
k w a te rą  w N antes, odebrał rozkaz uzbrojenia w y- 
brzeżów; pracują Leraz usilnie około um ocnienia 
zam ku obronnego S. M a lo . H andel zupełnie w
ty ch  s tronach  upadł. .

Nakoniec zapadł juz w y ro k  W sprawie P. 
C rorchanel z P anem  Croy-Solre. P ie rw szy  znieść 
nie mógł, że drugi używ ał herbu węgierskiego, k tó ­
rego sam używa, jako w. prostey linii pochodzą- 
cy  cd Andrzesa, K róla  węgierskiego; ta m te n  
zaś pochodzi ty lko  z ubogiey mieyskiey rodz i­
ny  w A m iens  , i upraszał zamienienia swego na- 
wiska na Crouy zamiast Croy, jak się pisali daw m ey- 
si-jego poprzednicy. Pożądany nakom ec sku tek  
całorocznego pieniania się ten  był, iż ledna s trona 
u trac i ła  jednę część herbu, druga zas zyskała w 
im ieniu  jednę samogłoskę. , ,

M arszałek M oncey  p rzybył d. 16 b m. do 
L u g d u n u , zkąd nazajutrz  udał się w  dalszą drogę 
do woyska.

P erp ig n a n  dn ia  ió m arca.
(z K orrespondenta H amburskiegó)

W o yskó  w iary  w naszym  departam encie skła­
da sie z 2Ćh dyw izyy . P ie rw sza  stoi pod St. L o ren - 
zo de la Selanka, i w ynosi do 2,4oo ludzi, druga 
daley pod B a n yu ls  del A sparas 1 wynosi 0,430
ludzi. . j  .

Baron E roles  ciągle jeszcze tu  się znayduje. 
Do d. 4  następującego miesiąca czekają w na­

szym  departam encie  io .g24 ludzi woyska i ra n -  
puzkiego. Połączone ze  ̂ znaydującćm  się tu  w oy- 
skietn będzie wynosiło 62,000.

W sz y s tk ich  naczelników politycznych pro- 
w in cy y g ran iczn y c h  powołał M in a  do M an rezy .d la  
zrobienia tam  planu środków obrony.

Członkowie regencyi wyjechali z tąd  do l u -  
lu zy , dla pow itania tam  Xięcia A ngoulem e.

B a jonna  dn ia  20 m arca .
(z te y ie  g a z e ty )

W c z o ra  przybył tu  X iążę R e g g io , i in te n ­
den t jeneralny  woyska. P. Lucard. Xięcia A n g o u ­
leme, oczekiwam y na dzień agi kw ietn ia .  U t r z y ­
mują. że kolo ó kw ie tn ia  woysko w y ru szy  ku E -  
brę, gdzie stanie i oczekiwać będzie posiłków. Od 
5 kwietnia  woysko o trzy m a w n a tu rze  zw yczay- 
ne racye  w czasie w y p raw y .

Powiadają, ie  członkowie re jencyi m ają  t u  
bydź u  Xiążęoia Jeneralissim usa , k tó ry  da jey no­
w ą  organizacyą.

W oysko w iary , zgromadzone pod St. Jean  
P ied  de P ort, w ynosi 3 ,000 ludzi.

Bandy guerilasów M erino  p rzy trzym ali  pocz­
tę  pod L erm a , zabrali wszystkie pap iery  i spalili.

P erp ig n a n  d n ia  18 m arca.
(z teyĄp g a ze ty .)  *

L isty  z F igueras  • pod dniem 10 donoszą o 
p rzybyciu  tam  M in y ,  na czele 6,000 ludzi. D. 17 
oczekiwano jeszcze jenerała R otten , z 3,000 ludzj. 
P o w ia d a ją , że to  woysko zbliży się do sam ey 
twanlcy, znymie znacznieysze mieysca, i rozciągnie 
linią od R osas do C am predon. D ruga linia m a 
bydź w ystaw iona nad rzeką  F luvia . K onsty tucyo- 
niści powiadają, że korpus ich ma bydś. doprowa- 
dsony do 3o,ooo, a na  przypadek  najazdu do 70,000
ludzi. . , ,

Powiadają, że M equinenza  prosi o kapitn la-  
ryą,. i że już wyjechali do L eryda  komisarze, dla 
ułożenia w arunków  kapitulacyi.

/  1

H i s z p a n i i  a .

M a d ry t dn ia  21 m arca.
(z G azety  W  arszaw skiey.)

Nayswieżsźe wiadomości z M a d ry tu  , przez 
A nglią  odebrane Z aw ierają :  K ró l  opuścił stolicę 
d. 20 b. m.; blisko 6coo ludzi tow arzyszy  Monarsze. 
A ni mieszkańcy M a d ry tu  , ani p rzeciw nicy  Icon- 
Stytucyi, nie uczynili  żadnego zamachu na w strzy ­
manie tego wyjazdu. S tany pozostały dotąd, i n iew ia­
domo jeszcze, kiedy się za K ró lem  udadzą. Zdaje się, 
iż n iep ie rw iey M ad ry f  opuszczą aż gdy wkroczeniem  
woyska nieprzyjacielskiego zagrożonym zostanie. 
P. B ertra n  de L is  pisał do jednego ze swoich p rz y ­
jaciół w P a r y ż u , iż K o r tezy  przed wyjazdem z Mą­
dry  tu  uchw alą  zm iany w konstytucyi,  gdv p rzy y -  
dzie czas jey roz trząsania . Poseł angielski w y ­
jechał ztąd  do Sevilli dniem pierw iey, n i  Król 
Jegomość} inne jednak osoby, należące do jego po­
selstwa, pozostały w M adrycie. K ró l ma s tanąć 
w  S ev illi dnia 11 kw ietn ia .

Podług K orrespondenta  hamburskiegó, podróż 
K róla  Jm ci jest urządzona następującym sposobem: 
D. ?o marca do A ranjuez, 7 kastiliyskich mil; d. 2ti, 
do Tam hleki 7 m.; d. 22 do M adridejos, 4  m.; d.
23 do Fillai;ta  5 m ; d. 24 do M a n za n a res  5 m.;
d. 25 odpoczynek; d. 26 do Faldepenas  4 m., d.
27 i 28 spoczynek; d. 29 do F isillo  4 m; d. 5o do
L a  Carolina  6 m. d. 3 i spoczynek; .1. 1 kw ietn ia  
do B a ylen  4 in ; d. 2 do A n d u ja r , 5 m ; d 3 do 
Carpio, 7 m.; d. 4 do Cordova , 5 in.; d. 5 i 6 spo­
czynek; d. 7 do la  Carlota, 6. m.; d. 8 do E crja, 
4  m.; d. 9 do la L u iz ia n a  3 m.; d. 10 do Carmona, 
6 m.; d. n  do Sevilla  6 m ; miła k.islyliyska r ó ­
w n a  się praw ie  i j  francuzkiey  mili.

Miasto Sevilla, w k tórem  teraz ma mieszkać 
K ró l  hiszpański,miało niegdyś mieszkańców lSo.ooo; 
było rezydencyą wielu monarchów; te raz  ma iu- 
dności 2.3 000. Pałac królewski jeszcze był założony 
przez m auro w , wspaniały kościoł ka ted ra ln y ,  w  
k tó ry m  spoczywają zwłoki Kolnmba, w yn il . izcy  
A m eryk i.  Alea z  drzew  odwiecznych, i fon tan ­
na z wielu posągami, są ozdobą tego mieysca.

M ow a  ./. K. M - zam yka jąca  posiedzenie S ta ­
nów  n a d zw y c z jy n y c h .

( z G azety  le C onservateur Im p a rtia l. )
„M ości Panow ie D eputow ani! Za zbliżeniem 

się zamknięcia teraźuieyszego posiedzenia nad- 
zwyczaynego, miło mi jest oświadczyć W  PP. m o­
je uznanie i zadowolenie, z dokładności, szczerości 
1 p a t ry o ty z m u , k ló rem i prace  W P P .  zostały o- 
znaczone.

„ R z ą d  móy wskazał W P P .  po trzebę n ieja­
kich ofiar w ludziach i p ien iądzach ,  ku pomocy 
państw a ; szybkość , z jaką one zostały przyjęte, 
w yda ła  sku tk i  zbawienne, k tó ry ch  się spodziew a­
łem. Fakcyoniśc i ,  k tó rzy  układali obalenie p raw a 
fundamentalnego, wszędzie uciekają przed walecz­
nością narodow ą; ta  junta  wiarołomnych, co sobie 
p rzy b ra ła  ty tu ł  R ejencyi H iszpańskiey  , jak dym  
znikła ; bun tow nicy  , co swe zakładali widoki na  
tryum fach  ła tw ych i p e w n y c h ,  - zaczęli uznaw ać 
sm utne skutki swego obłąkania.

„ W oyskow i,  k tórzy  z tak ą  chw ałą  utrzjżrnu- 
ją spraw ę narodosyą, zasługują na wszelkie pochw a­
ły; do ukontentow ania , k tóre  im zw ycięztw o w le ­
wa, przy łączy  się radość widzenia, że stany nadzw y- 
czayne zaym ow ały  się daniem dla nich urządz ń , 
s tosow nych do xięgi praw zasadniczych , k tórem i 
się rządzim y. Dzieło t o ,  znacznie już posunione, 
jest dla nich pew ną rękoyrm ą, że nasze praw a c y ­
w ilne i woyskowe będą w kró tce  pogodzone, i ż.e 
w a lk a ,  k tó ra  zrodziła ty le  gniewów i niezgód, 
w k ró tce  się zakończy.

„ I n n e m i  p racam i,  rów nie  po ży teczn em i, o- 
znaczyły  się s tany  n ad zw y cza jn e .  Urządzenie po- 
licyi, prawo przenoszenia i zastępstwa, środki po­
trzeb n e  dla rządu  mojego w celu ustalenia Syste- 
m atu  k o n s ty tu c y jn e g o ,  inne oraz p rz e d m io ty ,  
w  epoce tey  w ydane, zaświadczają o pilności, s ta ­
łości i posp iechu , z jakim rep rezen tanci  narodu 
odpowiadali jego ufnośoi.

„ K ilka posiedzeń leraźnieyszego zgromadzę-



y

flia będą nazawsze sławnemi z dowodow okazane­
go patryotyzmu. Postanowiono nagrody dla tych,  
którzy d. 7 lipca zasłużyli się ovczyznie, i przed 
kratkami izby stawili się przednieysi wodzowie,  
którzy w pamiętnym dniu działali. Okrzyk ho­
noru narodowego dał się słyszeć w sposobie nay- 
Wyższym w  tey świątyni praw, a hiszpani zosta­
li przekonani, że nic nie może iśdź w porównanie 
z honorem, mieć oyczyznę.

„ P od  czas teraźnieyszego zgromadzenia Sta­
nów. zerwane zostały’ niektóre stosunki dyploma­
ty c z n e ;  ale te nieporozumienia , przechodząc od 
gabinetu Jo' gabinetu , powiększyły silę moralną 
narodu w oczach cywilizow anego św iata i wszyst­
kich ludzi,  którzy wyznają honor, cnotę i spra­
wiedliwość. Z widoku, żeHiszpanija nie jednoczy 
się z hezcześcią, utworzy się wyobrażenie o jey 
charakterze mocnym , i sczęśliwyni w pływ ie  u* 
stanowień, któremi się rządzi.

,. Król frAneuzki oświadczył obu izbom ciała 
i prawodawczego, uczucia swe względem Hiszpanii; 

moje nayuroęzyścjey są znajome. Waleczność, od- 
'vaga, stałość, miłość niepodległości narodowey , i 
potrzeba zaohowania ustawy konstytucyyncy r. 
1812, są odpowiedzią, którą naród dać powinien  
na zasady, przeciwne społeczności , w  mówię tey  
Zawarte.

„ Okoliczności , w  jakich znaydują się inte- 
ressa publiczne, są wielkiev wagi: ale nic nie po­
winno zatrważać, ani mojego rządu, ani stanów. 
Wyłączenie się moje mocne i stateczne z deputo­
wanymi narodu, będzie pewną rękoymią dobrego 

orozumienia i dni chwalebnych, które nas cze-
al*- „ Zbliża się d/aen otwarcia stanów zwyczay-  

nych. Nowe pole patryotyzmu otworzy się dla re­
prezentantów narodu, a dla mnie nowe pobudki do 
okazania publicznie mych uczuć. Ferdynand.

Prezes, po zakończonem czvtaniu tey  mowy,  
ogłosił, że posiedzenie jest zamknięte.

A n g l i a .
L ondyn  dnia  19 marca.

(z Kor respondenta W  arszawskiego)
Pan Cannings  przy bywszy ,na sessyą d. 18 z, 

łn. złożył izbie pisma, ściągające ssę do dwóch ar­
tykułów, które osądzone za potrzebne dla dodania 
do traktatu przeciw handlowi niewolnikami. L)wa 
te artykuły są następujące. 1) Bytność jednego 
niewolnika na zatrzymanym okręcie, i ustne ze­
gnanie, jest dostateczne do ukarania: 2) okazanie, 
’ż stat,ek ten w celu handlowania niewolnikami 
ty ł  uzbrojony powinno bydź dostateczne.! Król 
oiderlandski przyjął chętnie oba te artykuły, H isz­
pania przystaje na rrie, chociaż ich jeszcze nic pod­
pisała, „ lecz  Portugalia (rzekł P. Canning),  z wiel­
kim żalem donieść o tem muszę, przystąpić do ża­
dnego nie chce.“

L on dyn  dnia  26 marca.
(z G azety  W arszawskiey.)

Na Wczorayszey sessyi izby niższey Lord 
■Russel zapytał się P. C a n n in g , czyli w jakim 
*raktacic, do którego rząd nasz należał, jest wa- 
rćnek, obowiązujący Anglią, do zapewnienia koro- 

- ny francuzkiey Ludwikowi X V I I I  lub jakiemu na­
stępcy jego z rodziny Biirbonów? Odpowiedział 
F. Canning,  iż jak sądzi, znayduje się między te-  

traktatami taki, który zastrzega, iż gdyby o- 
5tatpi przywłaszczy ciel (Napoleon) lub kto z. ro ­
dziny jego, chciał ogarnąć koronę francuzką, w  
tym razie Mocarstwa sprzymierzone, wspólnemi 
*ilami mają się temu opierać. Sądził oraz mini­
ster, iż gdyby z in ney  jakiey przyczyny lub przez 
Jnne osoby wybuchnęła rewolucya yve Francyi, na 
ten przypadek znayduje się W drugim traktacie 
"■arunek, w którym Mocarstwa sprzymierzone, a 
Przynaymniey Rossya, Austrya Anglia, i Prussy, 
''"owiązały się osobnerbi między sobą traktatami, 
u‘ozyć się wspólnie względem środków, jakieby 
Przedsięwziąć wypadało.

Na dzisieyszey sessyi oświadczył P. Canning  
"yraźnie, iż po dokladnem roztrząśnieniu istną- 

* Lv'-h traktatów, wczoraysża odpowiedź jego, w y -  
wzmiankowana, zgadza się zupełnie z prawdą,

i że nie masz żadnego innego podobnego zobowią­
zania, prócz tego, które się z ogłoszonych publicz­
nie traktatów okazuje—  P. W ilson  twierdził, iż 
warunek w pierwszym przytoczonym traktacie,  
ściąga się tylko do N apoleona , a nie do rodzinny 
jego, lecz Pan Canning  odwołał się do rzetelnego 
z swojey stron; przytoczenia traktatu paryskiego 
z roku i 8 i 5 .

Wczora przybył tu goniec z listami z Md~ 
drytu.. Gdy jechał przez granicę, widział wielki 
ruch w woysku franęuzkieni, które, jak sądzą, 
przeydzie dnia 5 kwietnia rzekę Ebro.

W  tych dniach odprawiła się tu dwa razy  
rada gabinetowa.

Stychać, iż zmarły- jenerał Dum ourier  pbże- 
robił pamiętniki swoje , których ogłoszenie wiele  
okoliczności objaśni. Gdy po przigraney bitwie  
w okolicach Neerwirideri , głowa jego miała paść 
pod gillotyną, ocalając życie zawarł d- 27 rtiarćA 
1793 ż jenerałem austriackim Mack  układ w Ath, 
w  którym obowiązki się ustąpić z woyskiem 'swo- 
jem z Belgium, 1 udać się ku P a ryżo w i  , a tam, 
albo sAm, jeśliby mu się povViodło, albo przy p o ­
mocy A u s try i , miał przywrócić konstytutyą ro" 
ku 1791. Rząd angielski płacił mu pensyą.-

T u r  c  Y A- 
Stambuł dnia  28 lutego.

(z G azety  W  ar sza wski ey .)
Zostajemy tu w  niejakiey obawie, gdyż przy  

wielkich uzbrajaniąch. codziennie jeszcze żdarzają 
się gdzie niegdzie zaburzenia publicźney spokóyt 
ności. Słychać o przywróceniu związków z Ros- 
syą, co na wielkim Dywanie 'postanowiono.' W  
F era  rozeszła się pogłoska, iż ministrowie tureccy  
odpowiedzą wkrótce ńa wnioski Lorda Strangford,  
posła angielskiego. W ie lk i  Sułtan posłał znowu  
kilku znakomitych urzędników na wygnanie. G re­
cy  nie wylądowali jeszcze na wyspach.

Wnioski Lorda S tra n g fo rd , posła angielskie­
go, podano dywanowi, który je roztrząsał, a ‘W .  
Sultan znaydował się za firanką na zgromadzeniu. 
Obrady były burzliwe. Rozeszła się tu powsźfcch- 
na pogłoska, iż Porta przyjęła wspomniohe wnios­
ki. Janczarom nie podoba się ta uległość.

Od granic tureckich dnia  16 marca.
(z te y ie  gazety.)

Do Kandyi przysłano z Idryi kilku oficerów  
europeyskich, oraz zapasy potrzeb wojennych.

Na wyspę Milo przybył z Morei poborca po­
datków wyższego stopnia, żądając od mieszkańców  
złożenia podatku, który wszystkie wyspy rządowi 
greckiemu opłacają. Zjawienie się tego urzędnika 
niebyło  nader przyjemnem. Grecy tameczni p o ­
stanowili cło stanowiskowe od okrętów, które do 
portu tamecznego zawijają. Podług ostatnich  
doniesień z Kandyi, ipsaryotowie wzięli na siebie 
opasanie tey  całey w y s p y , a tem 'samem będą 
sfrzedz greckiego handlu wchodowegd i wychodo-  
wego, i dawać mu pomoc w każdey potrzebie, tur-  
kom zaś przeszkadzać będą w dowożeniu żyw no­
ści do twierdz, które dotąd na tey wyspie posia­
dają. Zaraźliwe powietrze panuje dotąd w  K anei , 
mieście stołecznem wyspy Kandyi.

M u l t a n y  1 W oł o s z c z yz n a .
Bukarest dnia  n  marca.

(z G azety  W arszawskiey.)
Frzed kilku dnami przybył tu tątar z Stam ­

bułu i przywiózł listy. Poczem natychmiast kon­
sul austryacki wysłał sztafetę do W iednia .  Od­
tąd rozeszła się pogłoska, iż Porta przyjęła wnios­
ki Lorda Strangford ; iż potem nastąpił wielki roz­
ruch w  Stambule; iż przedmieście Haverdomi,  
gdzie grecy i chrześcianie mieszkali, spalono; iż 
wielki W ezyr  odebrał rozkaz,aby stanął obozem pod 
Adryanopolem  i t. d. W szystko to jednak potrze­
buje potwierdzenia.

W ychodząca w  Smyrnie gazeta pod napisem 
D ostrzegacz Wschodni, umieściła od-powiedź ho­
spodara Multan na mowę deputacyi z miasta Jass. 
Oświadczył w  niey: „ Zdanie w'asze, obywatele,
względem wychowania młodzieży, zgadza się zu­
pełnie 1 życzeniami memi. W ychow anie jest za-

(0



9adą WSzelkiey oświaty, w szystkich Szlachetnych  
uczuć, wszelkiego przemysłu, a zatem nayw ięk- 
s*em dobrem dla kraju .“

W y s p y  j o n s .k i e .
Z ante dn ia  17 lutego.

[z G azety 14 arszaw skie / . )
P ew n y  podróżny, k tóry  t u  p rzed  tygodniem  

p rzyby ł,  a w i5  dni odbył żeglugę ze Stam bułu  , 
widział woysko tureckie  na rów ninie  B ujukdere . 
Znayduje się p rzy  nim  3o Buszów , k tó rzy  nay- 
w ięcey  mają po 3oo ludzi pod swQjem dowództw em, 
a  tak  całe to  woysko wynosi ledwo 10,000 żołnie­
rz y ;  składa się z n iekarnych  i trw ożliw ych azya- 
n ó w , k tó rzy  za pierw szym  w ystrza łem  gotowi są 
uciekać. G recy  pokonali już naylepsze woysko 
tu reck ie  europejsk ie .  Co się . tycze floty tu rec- 
kiey, jest ona t  k  uszkodzoną, iż napraw a jey d łu ­
giego czasu potrzebu|e, a potem trudno  będ/ie d o ­
s tać  do niev m aytków . W reście  nayodważnieysi 
n aw e t  żołnierze morscy tu reccy ,  d rżą  na samo 
Wspomnienie s ta tków  palnych greckich.

L is ty  z E tolii donoszą, iż Om er PP'rione, p o ­
b ity  przez su l io tó w , k tó rzy  w racali z Cefalonii, 
tu ła  Się W góraęh / Ig rapha , zkąd z resztij. swojego 
wroyska spodziewa się dostać napow rót d o  Janiny.

W  L O C H Y .
N eapol dn ia  i3  m a rca ;
(z G azety PVarszawkiey.)

M iasto  P alerm a, w  Sycylii, k tóre już ty lo ­
k ro tn ie  doznało okropnych  skutków w ulkanów  
podziemnych, uległo znowu d. 5 b m. okropnemu 
trzęsien iu  ziemi. O godzinie 2 po północy, o k r y ­
ło się niefyo chm uram i i gęstą  mgtą, ziemia zaczę­
ła  się mocno trząść , niebo bardziey się zachm u­
rzyło , a około g dżiny 3eiey u , t a ł  w ia t r  zupelme. 
Po godzinie 5 dały się czuć dw a gw ałtow ne w strzą -  
knienia, k tóre  obaliły kilka wież kościelnych, zrzu- 
ca ły  dachy  z wysokich domów i okry ły  ulice g ru ­
zami. W  ty m  czasie m erkuryusz  był w ciągiem 
poruszeniu; ciepłomierz F a h ren h e ita  okazywał 55 
stopni, a zegary z wahadłami stanęły. Cala osada 
w ys tąp iła  pod bronią; nieszczęśliwi mieszkańcy za 
częli uciekać, a walące się gruzy po części ich z a ­
sypały- Kościoły ś. M iko ła ja  1 .m ton iego  zupeł- 
n ie  ru n ę ły  i zawaliły  pobliskie domy. Pałac k ró ­
lewski wiele także ucierpiał, równie jak w szyst­
kie domy, k tó rych  ściany pękały  z hukiem. S trw o ­
żony lud zbiegał się hurm em  do kościoła k a ted ra l­
nego, żądając, aby relikwie ś. R o z a l i i , patronki 
m iasta ,  w processyi obnoszono; A rc y  biskup za­
chęcał w szys tk ich ,  aby się udali do m odlitwy. 
W  śród tey  okropney walki żywiołów i płaczu, 
X iążę  Campofranco, N amiestnik Króla w Sycylii 
i  H rab ia  W allm oden , okazali nayw iększą gorliwość, 
a  woysko austryackie szczególnie pilnowało, aby 
ałoozyńcy i ludzie skazani n a  ga le ry ,  nie użyli 
t e y  sposobności dla uwolnienia się. Mieszkańcy 
przepędzali całą noc za miastem. Nieszczęśliwym, 
zagrzebanym  żywcem pod gruzam i, udzielono n a y ­
w iększą  pomoc i wielu Wyratowano. Słychać, iż 
wr ty m  "wypadku zginęło blisko 3o osób, liczba t a  
a to li  jest nierów nie większa. W ezu w iu sz  nie o- 
k azy w a ł  żadnych nadzwyozaynyoh znaków.

Miasto JUessyna  dotknięte zostało klęską in ­
nego rodzaju; w ybuchnął tam  pożar w składzie 
oleju konopi, oraz innych palnych m ateryy ,  i o- 
bróc ił  w  perzy n ę  większą część ty ch  magazynów. 
Szkoda wynosi do miliona dukatów neapolitańskich.

Na wyspie Malcie w mieście L a  V a le ttą , jest 
■w yczay, i i  ostatniego dnia karnaw ału , ro zd aw a­
n y  byw a ubogim dzieciom chleb, a naw et i pie­
niądze, a na t ę  miłosierną uroczystość, odbywającą 
l i e  w kościele m inoritów , zbiera się mnóstwo ludu. 
G d y  uroczystość odpraw iać się miała d. 13 lutego, 
t iu m y  ludu cisnąc się w kory tarze  górne, gdy po- 
lioya zaniedbała czuw ać nad porządkiem , w y ła ­

mały jedne drzwi ,  które wypadły wraz  z belką 
podpierającą su f  t; z w trząśnienia załamało się skie- 

! pienie kurytarza ,  w k tó ry m znaydowały  się nie­
szczęśliwe małe dz i ec i , mające o t r zymać dary.  
W a lą ce  się m u r y , belki i spadający zg ó r y  ludzie, 
zabili n o  tych nieszczęśliwych." Szczegóły tego 
smutnego wypadku są okropne; jedna uboga w do­
wa st raciła w tern nieszczęściu sześcioro dzieci,  a 
dowiedziawszy się o tern, padła i u m ar ł a .

L i  war na dn ia  1 o marca.
(z te y ie  g a z e ty .)

Lis ty  kupiefckie, pisane ze S m y rn y  w  połowie 
lutego, donoszą, iż u - l a ł a  oba wa w ylądowania g r e ­
ków w okolicach t a m e c z n y c h ,  albowiem flotylla 
t u r e c k a ,  przy którey jedna t \ l k o  f regata "ma 
się znaydować,  wypłynęła  z Galiopołi i przyby­
ła niedaleko Fenedos, dla zasłonienia brzegów Azyi  
mnieyszey.  f l o ty  Ile greckie,  które w tamecznych  
okolicach krążyły ,  zebrały się przy M ity len e , i 
w k i ótce spodziewać się należy bil wy morskiey.
W ie le  statków, palnych przyłączyło się do ok rę tów 
greckich.

Uzbrojenia we wszystkich por tach greckich 
idą z pospiechem. W  porcie N apoli d i R o m a n ia  
zebrał  się znaczny oddział f loty idryyskiey,  k tó ra  
będzie uży tą  do dalszych działań.

S Z W  A Y C A R Y A.
F reyburg  dnia  i 0 m arca.
(z G azety P ru sk iey  S tanu  )

Przez  postanowienie rady,  złpżony został z u- 
rzędu oyciec G irard , kLóry przez kilka lat  prz e­
wodniczył  tu tey .zey  publiczney szkole. P rz y jac ie ­
le jego odkryl i  czynny wp ływ jezui tów,  i z tego 
powodu wzbudzili  t ak  powszeęhne nieukontento-  
wame,  że przeszłey n^cy,  przed domem bi-kupitn,  
a osobliwie przed koil<-giuin jezu tów,  zebrał  się 
wielki  t łum,  w którym pospólstwo zanadto sobie 
wiele pozwoliło. T o  nieprzyjemne zdarzenie dało 
powod do następującego ogłoszenia: „ R a d a  miey-
ska dow iedziała się z wielką boleścią, o burzli wych 
ro zruchach prz tsz łey  nocy. pddezas k tórych do­
puszczono się nay większych przes tępstw O- ta t -  
nie przypisane bydź tylko mogą klassie mieszkań­
ców7, która, na  szczęście, w naszetn mieście nie jest 
liczną, i która żńayduje w- tein ukontentowanie ,  
aby złe zrządzać i bydź przyczyną  nieporządku. 
W s z y s c y  dobrze myślący mieszkańcy są z tego 
zdarzenia mocno zasmuceni.  W  tey  srnulney o- 
fcoliczności, władze mieyskie widziały s.ę zniuszo- 
nemi  do wzięcia wszelkich środków,  w ich m o ­
cy zostających dla ukarania  winnych,  i zapobie­
żenia tak niegodziwym postępkom. Nasi dobrzy 
współobywatele mogą w ty m  razie bydź spokoy- 
nymi .  A wy, pragnący z łego,  p d jakąkolwiek 
maską ukrywacie  się, drzyycie! Rada mieyskar, za- 
jęta g rl iwie wypełnianiem swoich obo wiązko w 
z godnością 1 niocą, ciągle będzie czuwać nad u- 
t rzym an ie m  spokoyności i nigdy nie spuści z oka 
dobra swoich współobywateli .  Obywatele i miesz­
kańcy Freybu rga  polegaycie stateczńie na  c z u j ­
ności rady ijiiey&kiev.

D  A N 1 J A.
Kopenhaga d m a  24 marca.
(z G a ze ty  PI a rsza w sk iey .)

P ew ny  tuteyszy 181 tni młodzieniec z m y ­
ślał podpis Króla naszego, i postara wszy -się o pie- 
częć, przyłożył  ją na  p iśmie ,  za którego uk az a ­
niem wziąć miał znaczną summę z kassy. Za t a ­
k ą  zbrodnią skazano go na u t r a t ę  honoru,  ucięcie 
pra wey  ręki.  zabranie całego maią tku na skarb,  i  
osadzenie do śmierci  w domu poprawy.

K urs  wileński na assygnaty od dnia 3 apry la  
rubel s reb rn y  Ś r u b  8 i |  kop., czerwony złoty n o ­
w y  r. 11 kop. 65, s tary  r .  11 kop. 45, im perya ł r. 3? 
kop 3 f  ;

Pozwolono drukować. Z  polecenia JPV. PVojennego L itew skiego Gubernatora.
A n d rze y  B ucharsk i R zeczyw is ty  R adca  S tanu  i K aw aler.

W  Drukarni Redakcji.



i DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. it.
W ilno dnia 6 Kwietnia Roku 1 8 2 3  v. s.

N. 5 ci D z ie jó w  D ob roczyn n ośc i  krajowey  
zagraniczney, na rok 1823 w y szed ł dnia 3 i  

marca i zaw iera  następujące rzeczy: 1 D a l-
sza h istorya  sióstr m ariaw itek . 2 O P iśm ie  
Ś w ię ty m  i czytan iu  jego przez w szystkich , ro z­
praw a X .  K rzyszkow skiego  D oktora T heol.  0 
R ay Legenda X .  B. O dyńca. 4 R ys  h istorycz-  

y usiłow ań w uczeniu  g łuchon iem ych  przez  
n annę W o lfg a n g . 5 Ż y w o t  E dw arda  Jennera . 
P  O bchodzenie się z nabiałem a szczególniejr 
G robieniu serów  przez P ro f. W o lfg a n g . 7 
° o m  obłąkanych na um yśle  w  W ied n iu .  8 Da-  
E y  dla biblioteki kom itetu  naukow ego.  
r Prenum erata  na D zie je  D obroczynności 
p rzyym uje  się na w szystk ich  pocztam tach i 
Szkołach w yd zia łu  U n iw ersy tetu  W ileń sk ieg o ,  
W W iln ie  zaś po w szy stk ich  xięgarniach. C e ­
na exem p larza  z pocztą  i bez poczty  rubli 
srebrem 6.

i .  Z rozporządzenia P o ln ey  P ro w ia n tsk iey  
K om m issyi oddzielnego L itew skiego  korpusu i 
za aprobatą w y ższey  Z w ierzchności,  przeznaczo­
no przedać z publiczney l icytacyi znaydujące  
l ię  w W ileń sk im  prowiantskim  magazynie 1808  
Workdw p row ian tow ych , n iezdatnych  do u ży ­
cia; do jakow ey licytacyi naznaczone term iny ,  
pierwszy w dniu 7, drugi 10 a ostatni 16 te -  
Csźnieyszego miesiąca apryla. K to  życzy  so-  
bi~ kupić takow e worki niech jawi się na w y ­
rażone term iny do W ileń sk iego  prowiantskiego  
Magazynu, exystnjącego  na forsztacie L ukiskim .

1. N a skutek rezolucy- Magistratu W i ­
leńskiego dnia dzis ieyszego  rasta łey ,  podaje się 
do powsz.echney wiadom ości, iż na dniu 10 L 
tn. apryla in fundo domu po O św ięcim skim  w  
W iln ie  na Ł otoczku  pod N. 1 i 3 położonego,  
Uskuteczniać się będzie przetarg tegoż domu, 
w iecznością  z publiczney licytacyi w yprzeda­
jącego się. D at 182.3 r. apryla 4 dnia.

J ó ze f  K rzyżanow sk i P. B. M. W.>

2 N a mocy D ekretu  magistratu W i l e ń ­
skiego w E x d y w izy i  funduszu JPP. F ran cisz ­
ka i Anny O pitzow  m ałżonków  Radnych miasta  
W ilna  z ich  kredytorami w dniu 19 junii 1820  
r. zapadłego przez n inieyszą trzykrotną a w i-  
*acyą pow szechność zaw iadam iam , iż w term i­
nach p ierw szym  dnia 5go, drugim dnia 10 i 
trzecim  ostatecznym  dnia 12- następującego  
ńica apryla dom m urow any ty ch że  JPP. O- 
pitzow w W iln ie  na Zarzeezrt pod N, 566 s y ­
tu o w a n y ,  a n iem m ey w szelka onych inw anta-  
rzem  opisana ruchomość, postępującemu n a j ­
w iększą  summę z publiczney licytacyi w y p r z e ­
dane zostaną; życzący przeto tak ow y  dom i  
ruchomość ńabydź, raczą in fundo pow yższego  
domu w pom ienionych  terminach jawić się; 
fiftdto zaw iadamiam w szystkich  kredytorow  i 
pretensorow JPP. O p itzo w , izby do ń&stępney  
°czew istey  w  tym  sądzie rozspraw y z doWo- 
^ m i  sub amissione rei jawili się. D a t  w  W i l ­
nie roku 1823 marca 22 d. Jan B uksza  R. M .W .

1. Sąd T axa lorsko  -  E x d y w izo rsk i  za he- 
missą Sądu Ziem skiego Upit. przeznaczony, c e ­
lem  rozdzie lenia funduszu W . Augustyna Bu»  
kow skiego  Star. Miednickiego, gdy po przenie­
sien iu  Sądów sw oich  do m iasta  sądowego P o -  
n iew ieża ,  ostateczn ie takow ą czyim ość ma ■cr.-nt-l 
knąć, czy li  dnia 5 k w ietn ia  tego  roku - : ląć  
całkow itą  sprawę do namoWy, aby zatym w szy­
stkich pretensorow takow a wiadomość doszła,, 
i że  na niejawiących się do tego czasu będzie  
zapisaną amissya, przez nin ieysze ogłoszenia  
w G azetę  um ieszczające się daje wiedzieć. D at  
1820 r. marca 5o Poriiewieź.;

W olno  drukować A. O lechnow icz Pisart; 
Grodz. U pit .  E xdyw izor. R egen t Grodz Upit.  
i E xdyw izorsk i Jan Skouzgird.

2 . Sąd T axatorsk o-E xd yw izorsk i  majątku  
f i irże ł  W .  Ferdynanda A lexego  Staniewicza, w  
m ieśc ie  sądew yiń  w  Poniewieź,u ufundow any,  
przez ninieyszą aw izacyą, zawiadam ia in tere -  
sovkanych, źe spraw ę całkow itą  w  dniu d z ie ­
siątym  kw ietn ia  tego roku do nam owy weźm ie.  
1826 marca 27 dnia. R egen t Jasieński.

T a k o w ą  aw izacyą  źe  w olno drukow ać  
św iadczę. Józef W o łk  Sędzia Ziem. Upit.

Sąd E xd yw izo rsk i.
2 . Sąd E xdyw izorsk i zarem issą  Sądu Z ie m ­

skiego P tu  W iłkom ier. w  mieście* W iłk o m ie -  
rzu  exystujący  zaymując się dziełem  k on ­
kursow ym  funduszu zeszłych  Fryderyka i K a ­
roliny  % R o p p o w  H er ty k o w  C horążych z ich  
preteńsoram i i  debitorami. Gdy całe tak ow e  
dzie ło  do dnia 15 następnego miesiąca apry­
la w  ostateczną wziąć nam ow ę postanow ił,  
przeto aby w szystkie in teressow ane strony  
przed w yrażonym  term inem  z zupełną  g o t o ­
w ością  w  tem Sądzie staw ały ,  pod utratą w  rz e ­
czy poraź ostatni ostrzega i obowiązuje. 1825  
marca 24 . Zńeimki W iłkom ier. Sędzia  i E x ­
d yw izor  K onstanty  Żwolda Mejer. A nioł K niaź  
Żagiel P isarz Ziem. P tu  W itkom . E xdyw izor .  
Leopold  W o y s z w i ł ło  Sędzia Grodz. W ilk o m .  
Sądów  Ziem skich Ptu W iłkom ieź .  i E x d y w izo r ­
ski R eg en t M ichał Grądzki.

Arenda, dom u:
5 W  dniach następującego miesiąca k w ia -  

tńia is zy m  10 , 2gim 1 i g o i  3cim ostatecznym  10 
będzie się odbywać publiczna licytacya na w z ię ­
cie w  jednoroczną aćędowną tenutę doniow m u ­
row anych  w  m ieście  W iln ie  położen ie  mają­
cych, przynależących do Starozakonnych Sobola  
Beyraka i M ayzela z tym  ażeby żądający na 
w yż oznaczone termina jawili się do mieyskiey  
W ileń sk iey  Policyi; Jan T erp i ło w sk i  Inspektor.

T ytularny Sow ietn ik  H utow icz .

O L o te r y i  , od K om m issyi N a y w y l e y  
liśtanow ioney dnia  5 1 lipca  .1821 roku dla u- 
skuteczrdenia lo tery i na m a ją tk i nieruchom e w 
guberniach n iżeh o ro d zk iey , orlow skiey  i tu lsk iey  
po łażonych , oraz na w yg ra n e  i p rem ia  p ien iężne , 
składające sum m ę i ,5 2 2,000 rubli ossygnaeyam i, 

K om m isya,ta ,zaym ując się rozporządzenia­
mi do niechybnego poczęcia ciągnienia lo tery i



w cloiu *5 maja teraźoięyszego  1833 rokn|  i 
widzą c pomyślny postęp przedaży biletow^lo-  
t eryynych  i osobnych kuponow,  ma honor u-  
wiadormć, iż przedaż tych bi letów i kuponow,  
bę^&je w guberniach nie dłużey,  jak do apryla 
rokii t eraźn ie js zego  1 8 2 5 ,  a W samey K.om-  
missyi  tylko do i 5 tegoż kwietnia  włącznie;  
od tego zaś dnia przedaż bi l etów i kuponow  
w  kommissyi ,  podług przyjętych przez nią środ­
k ó w ,  zupełn ie  ustanie.

N a  autentyku podpisano:
Sprawujący ministeryum spraw Wewnętrz­

n ych  Hrabia W .  K oczubey .
Minister skarbu Hrabia D.  Gurjew.
Senator Arkady Stałypin.
Sanktpetersburski  dyrektor poczt  Kod-; 

• tanty Bułhakow;
N ego cyaut  Ludwik  Sztiglic.
P rz y tem  redakcya K ur yera  L itew sk iego  

u pow ażn ona jest donieść,  iz,  ró w nie  bi letów,  jak 
kuponow,  na tę loteryą, na gubernią wi leńską  
do sprzedania przysłanych,  nie ma już, ani w  
Izbie P ow szechney  Opieki ,  ani W K ażn aczey-  
s tw ach  powiatowych.,

4 Majątek Smilgie W powiec ie  Trockim  
mil 8 od W i lna ,  z us iewem: żyta beczek i 3  i 
pszenicy ceczek 2, siana móroźnego ukosu co-  
rok w o z o w  5 o o , w lasach i nayżyźnieyszey  
ziemi ,  z dostatnim nato robotnikiem , jest do 
oddania w arędę 5cioletnią,  zaś obora bydła,  
wsze lkie  żyw io ła ,  miedź browarna,  s iana p o ­
zostałe w ięcey  sta w o z ó w ,  ze zbożem i wsze l -  
kietn nasieniem na usiew' wiosenny,  i wsze lka  
ruchomość jaka tylko znayduje się ad fundum 
Sprzedaje s ię;  zatem życzący nabydź może  
wchodzić  w układy z aktorem rzeczy W .  Jó- 
zefatem B ut k ie w ic ź em  Regente m ,  mieszkają­
cym w  W i l n i e  w domu W .  Hrynaszkiewiczfł  
na przeciw ogrodu Botan icznego  pod N. 160.

i 8 2 3  mar. 31 dnia, takow e uwiadomienie  
m oże bydź umieszczone w  K ur yerze  LiteW 

Jan Pisanka Sędzia Ziem.  W ileń .

a. Gdy stosownie  do u kaz ów w y ź sz e y  
Zwierzchności  Dwor za ńska  P tu  Upit .  Opieka  
z d e t e r m i n o w a ł a  majątki obywatelskie  za na­
leżność Skarbową w w iedzę  tey Opieki  postą-  
pione a poniżey poszczegulnione,  na przedmiot  
rych ley szego  w yręczen ia  t  onych tychże nale-  
i no śc io w ,  z publiczney l icytacyi  w miarę d łu ­
gu w  roczną lub dalszą arendę od^ 23 apryl*  
te<m roku wypuścić ,  przeto  ktoby życzył  któ­
ry0 z rzeczonych  majątków w arendę wziąć ,  i ż ­
by n a d z i e ń  1, 2 i 3 maja do Pón iew ieża  przy-  
bydź i w  tJvvorzaiiskiey Opiece  jawić się ra­
czył ,  tych Dworzańska Opieka przez niniey-  
szą *Expedycyą w z y w a .  Majątki do w y p u ­
szczen ia  w  arendę przeznaczone następnei  
Schedy z E x d y w iz y i  Dramdyłskiey różnych.  
Schedy z E x d y w iz y i  Judyskiey różny eh. Sche­
dy z E x d y w iz y i  Poszokinskiey różnych.  S ch e­
dy z E x d y w iz y i  Bitniskiey różnych.  Schedy z 
E x d y w i z y i  Laszm enp omuskiey różnych.  S c h e ­
dy z E x d y w iz y i  Jotaynskiey różnych.  Schedy  
t. E x d y w i z y i  B ia łozorow sk iey  różnych.  Schedy  
z E x d y w iz y i  L inkowick iey rożnych.  Schedy t  
E x d y w iz y i  P ow irczow sk iey  różnych.  W s ie  
Kierd eykie  i Deyl idyszki  Czerniewskiego,  W o -  
dokty Erd manowey .  Rady Kordaikowskich.

Sałaty Medema.  Członek Opieki  D w o r z a ń -  
skiey Sędzia Ziem.  Upit .  Józe f  W o ł k .

Szale i chustki tureckie.
2  I lp n e x a jrb  h3b A c n ip a x a n a  40 BujiBHa 

AcmpaxaHC icoh Kyneiyh c t  mypeąKHMH uiajitajmr
H n . ia iU K a t t tH  H O B tH U IH X -b  pH C V H K O B B  p i O H B ^ l .  p B l i -
niOBŁ; iKiiBymiń HanpomiiBB Pamyuia bł 40 Mt Mh-  
xejm.

Przybyły r. Astrachania do Wilna,  kupiec 
Astrachański, z tureckiemi szalami i chustkami  
W naynowszych deseniach, w różnych kolorach,  
mieszka na przeciw Ratusza w Hornu Michela.

3 Departament  C yw i ln y  Sądu Główmego  
Litew sk ieg o  D ekrete m  oczew’istym 1823 marca  
10 d. ferowanym, w sprawie dzielczey konkurso-  
Wey kredytorow i debitoraw następców ze szłych  
Zygm unta  i Brygidy T o m a s z e w ic z o w  juramen-  
ta tak dopioro sądzone jako też wyrokiem je­
szcze  Podkomorsko-ExdowizSorskim decydow a-  
ne wykonać w Ziem.  W i łkomiers k im od d a t y  
ninieysZey do i 5 jitnii roku idącego nakazał ,  
ty m  zaś stconoul którzy już przysięgi  w  kate -  
goryach nieappel iowanych podług D e kretu  
Podkomorsk o-Exdywizorsk ieg o  wykon al i  z łożyć  
świadec twa W ty m ż e  Ż iemstw ie  W i łko m ie rsk im  
przed dniem id  junii zalecił ,  ocz ym dla w ia d o ­
mości  tron aw izac ya ninieysza do opubl iko­
wania  przez gazety  podaje się.

Zgodno z wyrokiem  Sadow ym świadczę  
R e g en t  WTołodkowicz .

D o z w a la  się oddać do druku tę awizacyą.
Szy m on Zaw isza  Prezydeót .

2. Gdy pfzeszlachetna Rada Ratusza mia­
sta Guber.  R yg i ,  na żądanie Kuratorów- są­
dow n ie  utwierdz onyc h  nad pozostałością  w z a ­
pisanym testamencie  zesz łego handlującego  
Kommissa Jana Gott ł iba  Hamptisa dozwol i ła  
im proclarriatis ad convocandos creditores et  
heredes  defuiicti,  tecZ do spełnienia i  w y g o t o ­
wa nia  tego w  Sąd ńad sierotami odesłała; a 
przeto  Sąd ninieyszy przez hinieyszą awizacyą  
ws zystk ich  i każdego * którZy do pozostałości  
zmarłego z te stamentem handlującego K o m m is ­
sa Jana Golt l iba Harripusa niektóre preten syy-  
ne lub snkccssyyne mieć mogą,  w z y w a ,  aby  
ci  Z daty wydania tey  proklamaty w  przecią­
gu sześciu mies ięcy i na ostateczny termin w  
dniu 23 junii roku 1823 sub paena praeclusi  w  
Sądzie nad s ierotami ninieyszym lub onego  
Kancel lary i  jawili  się,  z przedstawieniem w o -  
nych  swoje  fundamenta crediti , rów nież  w  
rzeczy  s i lkcessyynych pretensyach mają z ł o ­
żyć doslatecznieysze  dow od y,  a lbowiem w prze­
c iw n y m  razie po wyyściu terminu zakreślone­
go,  wsze lkie  pod różnym ty tu łem  pretensye  
w i ę c e y  nie s łuchane i niczym poczytane będą,  
lecz ipso facto uważać się powinno,  dla tego  
wszystkich i każdego osobno komu się należy  
ostrzega, że po upłynienii t terminu Wynikają­
ce straty i szkody sami sobie przypisać mają.  
D an w  Rydze  na RatusZU dnia 2.3 decembra  
1832 roku. F. Gumami,  Jud. pupili, civ. imp.  
rig. sanm Tłó m aczy łen  co do s łowa świadczę  
L. L ew e n s z t e r n  kupiec 5 gildyi miasta W ilna.

W yjeżd ża  za granicę.
2. Do  miasta Memla K ow ieńskiego  P o ­

wiatu  Whhampolskiey Słobody starozakonny  
L eyb a  Chaimowicz  Wierblunsk i  dla uzyskania  
dłu gów  na miesięcy dziesięć.


